Wielkie straty nieprzyjacielskie w Normandii 


Londyn dalej pod ogniem niepokojącym. — Baterie dalekosiężne zapaliły 
pociskami w Kanale statki nieprzyjacie:s«.e 


Z Kwatery Głównej Fiihcera, nieprzyjacielski,. wzięto do nic- ucieczki. 


dnia 20. VI. 1944. 
Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 
Wczoraj walki w Normandii 
miały dla nieprzyjaciela szcze- 
gólnie obfity w straty przebieg. 
Kilkakrotnie próbował en na 
szerokim froncie na obszarze 
Tilly=—Livry przełamać front 
niemiecki wielkimi siłami pie- 
choty i czołgów. Wszystkie ata- 
ki spełzły na niczym. Na połud- 
miowy zachód od Tilly całkowi- 
cie rozbito przy tym batalion 


Rozpoczęło Się działanie nowej 


„woli sztab batalionu. i ) e 5 
Sił) Na półwyspie Cherbourg nie narki wojennej ubiegłej nocy 


„było żadnych większych walk. 
Nieprzyjaciel naderał zwolna 
(pancernymi oddziałami wywia- 


dowczymi na południowy front , 


twierdzy Cherbourg'a. 

Obszar Londynu w dalszym 
ciągu znajduje się pod niemiec- 
kim ogniem niepokojącym. 

Baterie nadbrzeżne armii lą- 
dowej i marynarki zmusiły ko- 
ło półwyspu Ckerbourg kilka 
nieprzyjacielskich statków do 


broni 


P.er- sze zastosowanie „nocisków 
«ruszących" 


DNB. Stanowisko bojowe. -Jest 
noc na piątek. Szaro i blado zlewa 
się Światło księżyca na wielkiej 
przestrzeni w jeden wielki bez. 
kształtny krajobraz. 

Godzina 23.32 — słychać prze- 
taczanie narzędzi, Za kilka chwił 
wystąpi nowa broń w pierwszej 
bitwie. W ciągu jednej nocy stanie 
się sprawą rzeczywistości wojen- 
nej dzieło, zakreślone na całe lata 
cichych, mozolnych badań i prób. 
Twarze ludzi tu obecnych są szare 
1 niezolone. Od szeregu dni po- 
grążeni w swe kombinacje umys- 
lowe, stali oni niezmordowanie 
bez przerwy przy montowaniu, 
pracowali w tajemnicy, a teraz 
już są gotowi na przewidzianą go- 
dzinę. Są to żołnierze nowej broni 
armii niemieckiej. 

Niczym ich nie obdarowano i 
nie otrzymali oni jeszcze żadnego 
uznania, Mieli oni za zadanie prze 
istoczyć w czyn to, co wynalazł 
wyprzedzający wieki twórczy duch 
geniuszu niemieckiego. Zadaniem 
ich było przystosować go do suro- 
wych i trzeźwych wymagań wojny 
i taktycznego użycia przy akcji wo 
jennej. Borykali się oni z trudno- 
Ściami, które się nagromadzały. 
Najtrudniejszym było dla nich 
oczekiwanie momentu zastosowa- 
nia wynalazku oraz milczenie i 
trwanie w niewzruszonej Wierze. 

Godzina 23.35. Stoimy na uboczu 
I powstrzymujemy oddech z nad- 
miaru emocji, aż do chwili, gdy 
ciszę nocy wstrząsa dziwny stu- 


kający odgłos, jak gdyby 
monotonny szum motoru sa- 
mochodu ciężarowego, szybko 


wspinającego się na szczyt stro- 
mej góry. Szum ten wychodzi z 
złębi ciemnego krajobrazu, trwa 
w obłokach i posuwa się z brzę- 
%kiem na zachód. Kierunkiem jego 
jest Londyn — o tym my wiemy. 
W godzinie wielkiej walki roz- 
strzygającej obdarzył niewyczer- 
pany twórczy geniusz niemiecki 
Swój naród nową bronią na czas 
wielkich walk o egzystencję. Broń 
ta obok innej broni jest pięścią 
cyklopów, sięgającą wyspy angiel- 
skiej, W każdej chwili może ona 
uderzyć, niosąc zniszczenie i śtnierć 
we dnie i w nocy. 

Stanowisko bojowe. Jesteśmy w 
wielkim pomieszczeciu o szeroko- 
Sci 15 m. Stoi tu długi stół o na- 
turalnej barwie drzewa, a dovkoła 
kszesłą, Naprzeciwko niego na 
ścianie wisi ogromna czarna tab- 
lica z oznaczeniem przebiegu b:t- 
wy. Z kabin telefonicznych nie- 
przerwanie nadchodzi szereg co 
Taz (o nowych raportów. Po bia- | 
łych kratkach tej tablicy rozpiua ` 


się sieć oznaczeń graficznych kie- 
runków lotów i ich poprawki. 


| statek-cysternę 


Baterie dalekosiężne mary- 


zapaliły pociskami w Kanale 


kilka statków nieprzyjacielskich | 


z konwoju  nieprzyjacielskiego 
podążającego na zachód. 
Lotnictwo kantynttowało po- 
myślnie ubiegłej nocy zwalcza- 
nie skupień okrętów u przy- 
czółka desantowego. Po licznych 
celnie wymierzonych bombach 
zauważono wielkie wybuchy. 
Podczas ataku niemieckich 
zespołów samolotów bojowych 
w mocy z 18 na 19 czerwca, 
© czym już komunikowano, 
według ostatecznych meldun- 
ków zatopiono jeszcze dwa stat- 
ki handlowe o pojemności 18.000 
TRB i jeden kontrtorpedowiec. 
Poza tym uszkodzono ciężko 
jeszcze jeden kontrtorpedowiec, 
© pojemności 


Przy szerokiej stronie stołu sie- 8000 TRB i frachtowiec o po- 


dzi dowódca. Jest to człowiek sze- 
roki w ramionach, dużego wzrostu, 


Z zimnym spojrzeniem niebieskich, 


jemności 7000 TRB. 
Dywizja lotnicza pod do- 
wództwem generała - majora 


oczu i kanciastej twarzy. Jest rze-| Korte szczególnie się odznaczy- 


fascynującą, jak on wciąż umie 
opanować swym duchem otoczenie | 
i z jakim opętaniem „opanowany 
jest swym zadaniem tak, że pod-' 
władni jego odczuwają je 
swój najbliższy i najwyższy obo- 
wiązek i jak on wciąga ich w swój 
rozmach pracy, w swoją zasadę, 
że „wszystko można zrobić“. Ha- 
sło to jest dewizą jego oddziału 
i jego broni. Nasuwa się wspom- 
nienie o pewnym dniu, przeżytym 
nad rzeką Wołchow. Był bezna- 
dziejny dzionek październikowy, 
gdy zdawało się, że wszystko już 
się sprzysięgło przeciwko Niem- 
com i gdy ten dowódca znajdował 
się opuszczony tam na samym czo- 
le walk. „Na czole* — to już 
wszystko mówi. Dowódcą ten chce 
i jest bodźcem i impulsem do 
ataku. Odsuwa on na bok mapę 
ze słowami: „teraz będzie gorąco 
w Londynie". Na trzy—cztery se- 
kundy zapanowuje cisza w pomie- 
szczeniu. Jako pierwszy znowu chwy 
ta za papier i suwak rachowniczy 
pewien porucznik o subtelnej, my- 
ślącej twarzy. 


Północ. Na tablicy zgęszcza się mio 


obraz graficzny skutków pocisków 
wybuchowych w jedną sieć ognia. 
Młody oficer ordynansowy, sie- 
dzący w końcu stołu, trzymając ów 


czną, ubrany w mundur z oznaką 
Złotego Krzyża Niemieckiego, ob- 
serwuje tabelę poglądowa mówiąc: 
„jest to sprawą oswojenia wzroku, 
to tylko kwestia wprawy”. 

Nad ranem. Wysoko na niebie 
świeci słońce, krążą obserwatorzy j 
nieprzyjacielscy. Wciąż jeszcze hu-' 
czy nowa broń, wymierzona na | 
wyspę i wybucha nad Londynem ' 
nie bojąc się artylerii przeciwłot- 
niczej i nie zważając na zapory 
lotnicze wbija się groźnie w Aa 
domość 8 milionów mieszkańców. 
grodu nad Tamizą i wielu milio- 
nów ludności okręgu wybrzeży ; 
Anglii Południowej. Tworzą się 
ogniska pożarów, rozlegają się wy- 
buchy, ziejące kratery ich dowo- 
dzą ciężkości kalibru i siły ue. 
rzenia i bez przerwy lecą wciąż 
na widzialnej wysokości w blasku 
poranku nad niebem Londynu no- 
we pociski. Wysoko ponad stolicą 


jednym ręku słuchawkę za 


jako 


ła podczas tych działań. 

Nad przyczółkiem desanto- 
wym i nad zajętymi obszarami 
zachodnimi zestrzelono wczoraj 
29 samolotów nieprzyjacielskich. 


Słaba załoga wyspy Elby 
również wczoraj kontynuowała 
w północnej części wyspy wal- 
ikẹ z przeważającymi siłami nie- 
przyjaciela i przyczyniła mu 
bardzo ciężkie straty. Ubiegłej 
nocy przeprowadzono ją na ląd 
stały. 

W środkowych Włoszech rów- 
nież wczoraj utrzymywały się 
silne ataki nieprzyjaciela, jed- 
nak nie udało mu się osiągnąć 
zamierzonego przełamania fron- 
tu. Zwłaszcza zacięte walki sza- 
lały na obszarze Perugii, gdzie 
nieprzyjaciel kilkoma grupami 
składającymi się z silnych od- 
działów piechoty i czołgów na- 
cierał na front niemiecki. Kontr- 
ataki wojsk niemieckich zmusi- 
ły nieprzyjaciela do zatrzyma- 
nia się. 

Ze wschodu poza pomyślnymi 
walkami odpierającymi na po- 
łudniowy wschód od Witebska 
nie komunikuje się o żadnych 
działaniach bojowych. 

Lekkie niemieckie morskie si- 
ły zbrojne uszkodziły w zatoce 
Fińskiej dwa ścigacze sowieckie, 

U  przesmyka Karelskiego 
działające okręty ubezpieczające 
marynarki wojennej zestrzeliły 
5 bombowców sowieckich. 


Pożaty nieznanych dotąd rozmiarów. 


w Lun_yn.e : Poł dniowej Anglii 


MADRYT. (DNB). W związku z 


Chociaż pisma angielskie usiłują 
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Sprawiedliwa odpłata 


Głosy z zagranicy na marginesie działania no- 
wych niemieckich środków wybuchowych 


BERNO. (DNB). Gazeta „Ba-. 


sler Nachrichten“ zamieściła 
pod nadgłówkiem „Bomby na 
Anglię“ swój naczelny artykuł 
w sprawie nowej tajemniczej 
broni niemieckiej. W artykule 
tym mówi się: Od dnia 15 czerw 
ca spadają znowu w wielkiej 
ilości bomby na ziemię angiel- 
ską. Dawno obiecany narodowi 
niemieckiemu  porachunek z 
Anglią rozpoczął się. Berliński 
korespondent gazety stwierdza, 
że broń odwetowa stanowi cen- 
tralny punkt wydarzeń wojen- 
nych. Najwięcej zastanawia się 
nad tym, że sfery militarne na- 
pomykają o dalszych rodzajach 
niemieckiej broni. Również in- 
ni berlińscy '«orespondenci naj- 
większych dzienników szwajcar 
skich opisują dokładnie pierw- 
sze zastosowanie niemieckich 
„meteorów dynamitowych*. Ko- 
respondent gazety „Tribune de 
Geneve“ zamieszcza nad arty- 


„Samoloty 


kułem motto: „Godzina odwetu 
wybiła“, 

Korespondent „Gazette de 
Lausanne“ m. in. donosi: Nale- 
żyłoby przypuścić, że naród 
przyjmie wiadomość o zastoso= 
waniu niemieckiej broni odwe- 
towej z wielką radością. Jednak 
tak nie jest. Ludność jest ba: 
dzo zadowolona, jednak po- 
wściągliwa. 

Tokio. W związku z nicprzer< 
wanym zastosowaniem niemiec- 
kich „meteorów dynamitowych* 
gazeta „Nippon Tims“ w arty- 
kule wstępnym mówi, że z punk 
tu widzenia moralnego zastoso- 
wanie nowej niemieckiej bronł 
jest sprawiedliwą zapłatą za 
terror powietrzny. Od początku 
wojny wynalazczość mniemiecxa 
była przodująca i wskutek tego 
jest rzeczą możliwą, że stano- 
wić ona będzie klucz do zwy- 


cięstwa. 


widmowe" 


nadlatują w cząstych ośstępech 


Bezustanńna niemiecka kanonada mimo anglo- 
amerykańskich ataków powietrznych 3 


SZTOKHOLM. (DNB). Wed- 
ług opublikowanego przez „Mor- 
gontidningen* niedzielnego ko- 
munikatu Associated Press 
z-anglo-amerykańskiej głównej 
kwatery niemieckie „samoloty- 
widmowe'* mimo wielokrotnych 
ataków brytyjskiego lotnictwa 


działaniem nowej broni niemieckiej wmówić, że nowa broń niemiecka |i amerykańskich bombowców 


prasą zamieszczą artykuły, których 


stanowi ostatni wysiłek wojenny 


na „niemieckie wybrzeże robo- 


tytuły brzmią n. p.: „Pożary w nie- ł Trzeciej Rzeszy przed załamaniem |tów* nad cieśniną Calais prze- 


znanych dotychczas rozmiarach w 
Londynie i południowej Anglii". 
Gazeta „Ya* oświadcza, że ta no- 
wa broń niemiecka była w Anglii 
niespodzianką i że brytyjskie wła- 
dze militarne muszą głowić się 
nad ewentualnymi środkami zarad 
czymi. Gazeta „ABC“ zamieszcza 
sprawozdanie szwedzkiego świadka 
naocznego, w którym mówi się m. 
inn, że w Londynie powstała o 
wiele większa panika niż w roku 
1940. Promień działania tej broni 
obejmuje nie tylko stolicę angiel- 
ską, ale sięga na zachód i północ- 
ny wschód przez Devenport, Ply- 
uth, Darmouth, Weymouth, La- 


Newhaven, 
Dover, 


Hastings, 
Ramsgate 


Folkestone, 
i, Gravesend. 


się, musiały jednak stwierdzić, że 
"ta broń nie jest żadnym bluffem 
"tak samo, jak i wał atlantycki. 
Chociaż podczas pierwszego wiel. 
kiego ataku reflektory „ artylerii 
przeciwlotniczej zużyły tej nocy 
tyle energii elektrycznej, ile :zu- 
| żywało całe miasto w ciągu 2 ty- 
godni za normalnych czasów i mi- 
mo nieprzerwanej angielskiej ob- 
rony lotniczej przy udziale milio- 
¿na umundurowanych ludzi, nie 
można było zapobiec ogromnym 
pożarom. Nie ulega wątpliwości, 


„że ten nowy sposób bombardowa- 


nia zagrozi niebezpiecznie nagro- 
madzonym w południowej Anglii 


[sel Wight, Southampton, Blighton. materiałom wojennym jako też 


planom inwazyjnym mocarstw 
anglosaskich. 


Rząd -Bonomi'ego znikł z Rzymu 


Złe zżo «trzenie 


Rzymu w środki 


Żywrościowe 


SZTOKHOLM. (DNB). Jak 

donosi Reuter, wszyscy człon- 

PA O PYTYA "EAAAKAAkAAKK, 
oni z ponad wybrzeża francuskie- 
go lecąc na wysokości 5—6 tysięcy 
metrów, jak te pożary odbijają się 
w obłokach, 

Nadjeżdża generał — dowódca. 
Odbywa się odprawa sztabową we 
wczesnych godzinach porannych, 
W chwili gdy w Londynie szaleją 
wybuchy, a artyleria przeciwłotni- 
cza i ogień zaporowy nadaremnie 
walczą, gdy bezskuteczną staje się 
meczolnie obrona obmyślana w 
ciągu ostatnich 4 lat wojny — w 
tym czasie wchodzi w użytek no- 
wa broń w wielkie zmagania na 
froncie wałk, działając w sposób 


nad Tamizą zakreślają luki nie- | zachęcający i opiekuńczy. Jest ona 


miesgkie samoloty obserwacyjne, 


natatane działania benni, Jeszcze w stosownej chwili w ofierze swym|kich z wyjątkiem ludzi 
"tych i spekulantów. 


nocy z odległości 150 kin. widzą, 


darem, jaki złożyła ojczyzna w 


Synon, 


kowie rządu, którzy „zainstalo- 
wali się“ w Rzymie przed dzie- 
sięciu dniami, znikli stąd. Pre- 
zes ministrów Bonomi nie po- 
wrócił. Odtąd w Rzymie nic nie 
wiadomo, co czyni on i jego 
rząd. 

Jak dalej komunikuje Reuter 
dodatkowe środki żywnościowe 
w Rzymie są znacznie bardziej 
szczupłe niż w Neapolu, posia- 
dającym w pobliżu wielkie ogro 
dy warzywne. W odniesieniu do 
Rzymu nie ma to miejsca. Do- 
stawa mleką pozostawia dużo 
do życzenia, jeżeli uwzględnić 
nawet minimalną jego iiość po- 
trzebną dla dzieci i inwalidów. 
Ograniczenia są surowo prze- 
strzegane w stosunku do wszyst 
boga- 


latywały wciąż w częstych od- 
stępach przez Kanał. Na margi- 
nesie komunikat doniósł, że „w 
wielu miejscowościach Anglii 


powstały szkody“ i że „zanotc= 
wano straty“, 

Z londyńskiego komunikatu 
United Press'u wynika dalej, że 
niszczycielska działalność nowej 
broni niemieckiej jest „olbrzy- 
mia“, Biuro informacyjne opisu- 
je następnie, jak w niedzielę po 
południu ukazały się „roboty“ 
nad południową Anglią i obsza 
rem wybrzeża i jak rozsiewały 
długie języki płomieni. Po wy- 
gaśnięciu płomieni powstały 
wielkie masy dymu i jednocześ- 
nie tajemnicze pociski pogrąży= 
ły się w locie nurkowym. 


Od trzech dni ciężki ogień 


niepukoj cy 

BERLIN. (DNB). Ponad trzy 
pełne dni znajdują się Brytyj- 
czycy w bezskutecznej walce ' 
obronnej 
bronią. Wzmocnili oni na połud- 
niowym wybrzeżu Anglii obronę 
przeciwlotniczą przez wprowa- 
dzenie licznych dalszych bate- 
ryj, ażeby jeszcze bardziej zma- 
sować ogniową strefę zaporową. 
Lotnicy myśliwce wciąż pona- 
wiają próby spowodowania 
eksplozji pocisków jeszcze w 
powietrzu. Jednocześnie obser- 
wują samoloty wywiadowcze 
i bombowce strefy nadbrzeżnej 
obiekty, przez które rozpoczną 


Pismo angielskie 
50.000 


w Londynie 


pociski wybuchowe swój prze« 
lot niszczycielski. Kiedy wszyst- 
kie wysiłki stały się daremne 


z nową niemiecką 'i ciężki ogień niepokojący dalej 


trwa w Londynie 

nętrznych okręgach, 
stwo brytyjskie 
tym, że zostanie powołana tech- 
niczna komisja do studiów nad 
obroną. Jest to nic innego, jak 
to, że Brytyjczycy nie widzą 
żadnych możliwości powstrzy- 
mać co raz bardziej szerzące się 
zniszczenia, wywołane inten- 
zywnym spadaniem pocisków 
wybuchowych. 


ukarane grzywną 


fuumiów 


i jego zew” 
społeczeiń= 


Kara za pesym.Styczny artykuł o walkach 
inwazyjnych 


GENEWA. (DNB). Oznaką zde-; 
nerwowania w Anglii i usiłowania | 
w kierunku zapobieżenia ukazy- 
waniu się niepomyślnych komu- 
nikatów są nadzwyczaj surowe za- 
rządzenia karne zastosowane przez 
cenzorów w Londynie w stosunku 
do tak zwanyet pism Kemsley'a 
jak „News Chronicle“, „Daily 
Sketch“, „Sunday Times" i „Sun- 
day Graphic". Pismo „News Chro- 
nicle“ w nawiązaniu do inwazji 
ogłosiło artykuł, w którym dało; 
wyraz swej 


wątpliwości co do 


nałożono za wykroczenie przeciw 
przepisom 0 cenzurze grzywuę 
pieniężną w wysokości 50.000 fun- 
tów sterlingów, a oprócz tego na. 
czelny redaktor „News Chronicle“ 
został zwolniony z posady. 

W odpowiedzi na to lord Kems- 
ley zamieścił w „Daily Sketch" 
oświadczenie, w którym odpowie- 
dzialność za dositosuwanie prowa- 
dzonej gazety do wymogów cen- 
zury określa jako zadanie niemoż- 
liwe do wykonania. W grzywnacł 
nałożonych na jego pisma dopat- 
ruje się on pierwszej rysy w przy: 


przebiegu walk. Za te na pismo jaznych stosunkach z cenzurą 


uspokaja się 


Bu ` a ku 


— 


-„DYNAMITOWE METEORY“ NIEMIECKIE | 


GONIEC CODZIENNY 


wywołują wstrząsy ziemi a powietrze zamieniają w morze płomieni 


BERLIN. (DNB). Militarny 
korespondent DNB, Martin 
Hallensleben nazywa „dynami- 
towymi meteorami* tajemnicze 
niemieckie pociski, którę od no- 
cy na 16 czerwca tylko z krót- 
kimi przerwami spadają na po- 
łudniową i wschodnią Anglię. 
Pisze on co następuje: olbrzy- 
mie eksplozje, które już od pra 
wie 30 godzin powodują wstrzą- 
sy ziemi tak jak trzęsienie zie- 
mi, a powietrze zamieniają w 
morze płomieni, wywołały po- 
wszechnie bez wątpienia więk- 
szą niespodziankę, aniżeli rozpo 
częcie inwazji rankiem 6 czerw- 
ca. Chodzi tu w rzeczywistości 
o zamaskowe zjawisko, o wyna- 
lazek, który, gdy śledzi się pier- 
wsze oznaki, zdolny jest wywo- 
łać conajmniej przewrót w pew 
nych dziedzinach rozwoju tech- 
niki zbrojeniowej. Działanie 
owych nowych niemieckich po- 
cisków najwiekszego kalibru, 
dla których najbardziej odpo- 
wiednia cxazała się nazwa „dy 
namitowe meteory“, jest po tym 
wszystkim, co dotychczas zdo- 
łano poznać, nadzwyczajnie 
ciężkie. Ta nowa broń miała 
doprowadzić do poważnego 
ujemnego wpływu na nieprzy- 
jacielskie bazy wojskowe na 
obszarze skupień i zaopatrzeń 
w południowej Anglii, i praw- 
dopodobnie już doprowadziła 
do tego, jak to dostatecznie jas- 
no już teraz pozwalają poznać 
ścisłe komunikaty niemieckich 
czynników dowodzących i sta- 
nowisk obserwacyjnych. W sto- 
sowaniu owej niespodziewanej 
broni chodzi o ściśle wojskową 
akcję spowodowaną długim 
i troskliwym przygotowaniem. 
Niemieckie czynniki wojskowe 
są widocznie zadowolone -z do- 
tychczasowych rezultatów. Na- 
turalnie należy zaczekać na wy 
niki, jakie zostaną osiągnięte 
przy współdziałaniu tej broni 
z innymi niespodziankami, jaki- 
mi Niemcy jeszcze dysponują, 
aby móc uzupełnić sobie obraz 
operatvwnego działania. Jest 
już jednakże rzeczą pewną — 
a rozważa się to już w gronie 
kompetentnych niemieckich 
czynników wojskowych, że za- 
stosowane obecnie „dynamito- 
we meteory“ są tylko począt- 
kiem tego, co niemieckie do- 
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` wództwo rozumie pod pojęciem i pierwszy, fakt, że większa część 


„odwet“. Nieprzerwanie dzia- 
łająca nowa tajemnicza broń 
jest tylko jedną z po- 
śród wielu tajemnic. Wprowa- 
dzeniem do akcj: tej broni zdar- 
to dotychczas tylko jedną zasło 
nę, skrywającą nową niemiecką 
produkcję wojeuną. W kołach 
militarnych stolicy Rzeszy przy- 
tacza się tyłko dwa znamienne 
dl: działania tych pocisków 
przykłady, a mianowicie jako 


znajdującego się na Kanale bry 


tyjskiego transportu konwojo- ` 


wanego, która znalazła się w 
zasięgu spadającego „dynamito- 
wego meteoru', stanęła w pło- 
mieniach. Płonące okręty oświe- 
tlały daleko wzburzone  desz- 
czem i nawałnicą morze. Jako 
drugi przykład podkreśla się, że 
pożary na obszarze Londynu są 
widoczne z odłegłości 200 km. 
Dlaczego obecnie stosowana ta- 


jemnicza broń nie bierze dotych 
czas udziału na terenie inwazji 
na wybrzeżu francuskim, jest 


(rzeczą łatwo zrozumiałą. Zasięg 


działania „dynamitowych me- 
teorów“ jest tego rodzaju, że 
stosowana przeciw wciąż jeszcze 
bardzo wąskim anglo-amerykań 
skin odcinkiem  desantowym, 
mogłaby spowodować równo- 
cześnie b. poważnie niebezpie- 
czeństwo dla walczących tam 
niemieckich dywizyj. 


Ludność angielską opanowało przerażenie 


wobec zastosowania nowej broni niemiecziej 


GENEWA. (DNB). Od chwili uży- 
cią nowej broni przeciwko Wiel- 
kiej Brytanii, opanowało ludność 
angielską, jak to widać z wszyst- 
kich dotychczasowych komuryka- 
tów, wprost paniczne podniecenie. 
W pierwszej linii Londyn potwier-- 
dza, że rząd brytyjski zarządził 
natychmiast nadzwyczajne zaost- 
rzenie cenzury. Gazetom nie wolno 
w przyszłości, jak pisze londyński 
sprawozdawca gazety „Neue Ziiri- 
cher Zeitung“, wspominać o naj- 
mniejszych szczegółach walk lot- 
niczych przeciwko południowej 
Anglii. Odnosi się to do tych wszyst- 
kich ataków, które odbywają się 
"na południe od kanału Bristol- 
skiego aż do kanału Ła-Manche. 


Ostrożnie pisze wspomniany ko- 
respondent szwajcarski dalej, że 
już te dwa ataki, w nocy na pią- 
tek i w piątek rano uprzytomniły 


bardzo dobitnie najszerszym war- 


stwom ludności brytyjskiej opec- 
ność wojny. Nieco wyraźniejsze 
jest sprawozdanie pewnego dzien- 
nikarza amerykańskiego w spra- 
wie nowej broni niemieckiej. We- 
dług tego sprawozdania owe dziw- 
ne pociski, czy też samoloty za- 
szumiały w wielkiej liczbie nad 
wybrzeżem Kanału. Bezpośrednio 
po tym, jak tajemnicze „pociski“ 
znalazły się nad obszarem Anglii, 
powstały w wielu okręgach połu- 
dniowej Anglii potężne wybuchy, 
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pożary. Tajemnicze pociski wybu- 
chowe posiadają niesłycharę szyb 
kość. Sprawczdania wszystkich na- 
ocznych świadków zgadzają się co 
do tego, że tak potężnych wybu- 
chów w Wielkiej Brytanii jeszcze 
nie słyszano. Bombardowanie to, 
jak potwierdza komunikat pewnej 
agencji angielskiej, trwało z ma- 
łymi przerwami przez cały dzień 
w piątek. W wiełu miejscowoś- 
ciach południowej Anglii doszło 
do zajść. Zgodnie z najnowszymi 
przepisami cenzury wszystkie spra 
wozdania milczą całkowicie jeśli 
chodzi o szkody i ofiary, podając 


jedynie zupełnie pozbawione zna- 


które spowodowały gigantyczne | czenia opisy. 


Tajemnicze pociski niemieckie 


spadały na Angl:ę jak komety 


SZTOKHOLM. (DNB). Prasa 
sztokholmska zamieszcza w so- 
botę liczne komunikaty o pierw 
szej akcji nowych niemieckich 
pocisków przeciw Anglii. Wed- 
ług „Dagens Nyheter* United 
Press donosi z Londynu na 
przykład, że w nocy na piątek 
i w piątek rano na południową 
Anglię „fantastyczny zespół nie 
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SZTOKHOLM. (DNB). Z donie- 
ień wysłanych przez amerykańskie 
dowództwo wynika, że zużycie 
czołgów na froncie inwazyjnym 
jest już trzykrotnie tak wielkie, 


niż to początkowo przypuszczano. 


co walczy właściwie 


żełaterz amery ń 


ate 
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„saturday Evening, Post" podkreśla zawiłość 
alianckich celów wojennych 


GENŁWA. (DNB). 
zapewnić 


„Najłatwiej 


można powodzenie i 


, uważający się za bojownika „wol- 
p nej przedsiębiorczości*, dopatruje 


mieckich samolotów bombowych 
bez pilotów spowodował deszcz 
bomb kruszących i zapalają- 
dych". 

Zeznania świadków naocznych 
co do „dziwnego przekroczenia 
Kanału“ napływają nieustannie. 
Jak z „perlistych wstęg, składa- 
jących się z osobliwych komet“ 
spadających z nocą pokrytego 
nieba, zlatywały mistyczne nie- 
mieckie pociski, a potem jak gi- 
gantyczne kule ogniste eksplo- 
dowały. Obserwatorzy nowej 
niemieckiej techniki atakowania 
oświadczają, że niemieckie po- 
ciski posiadały „straszliwą szyb- 
kość“. Z nadesłanych dotychczas 
komunikatów wynika, że należy 
zaznaczyć nadzwyczajne straty 
i szkody. Piloci pewnej amery- 


kańskiej bazy lotniczej w Anglii 
opisują nowe niemieckie pociski 
jako podobne do ognistych kul. 
Według ich oświadczeń, pociski 
te wydają szum, przypominają- 
cy olbrzymią maszynę do pra- 
nia. 

Angielski korespondent dzien- 
nika „Morgontidningen“ opisu- 
je nową niemiecką broń, jako 
„wielkie żarzące się bryły żela- 
za, które ciągną ze sobą palący 
się ogień“. 
rzony do czerwoności fenomen 
świetlny, następuje ogłuszająca 
detonacja i prawie równocześnie 
następuje huk walących się 
i rozerwanych domów. Przeżyto 
coś, co będzie opisywane w 
przyszłości jako „epoka w dzie- 
jach techniki wojennej“. 


Wydarzenia z frontu inwazyjnego 


zeszły na drugi pian wobec nowej 
broni niemieckiej 


SZTOKHOLM. (DNB). Wed- 


wzmocnić morale bojowe walczą- | się. wielu momentów agitacyjnych | ług zgodnych zdań londyńskich 
tego na obcej ziemi wojska amc-| w haśle o zniszczeniu niemieckiej Kogcspond w w pisma „Sven- 

[j 4 2 Soła: 
potęgi militarnej, którą chce się ska Dagbladet“ i „Morgontid 


rykańskiego, jeśli się jak najpro- 
ściej sfcrmułuje cele wejenne* — 
pisze „Saturday Evening Post". 
Artykuł zwraca uwagę na list, 
jaki otrzymał krytyk wojskowy 
gazety „New York Times“ od pe- 
wnego amerykańskiego podoficera. 
Podoficer ów powiada, że wśród 
wszystkich powołanych właśnie 
żołnierzy anierykańskich na pal- 
cach można policzyć tych, którzy 
mają gruntowny i jasny pogląd na 
obecną wojnę. Nie trudno zrozu- 
mieć teu zamęt, Wyjaśnia to fakt, 
że „nie bronimy swej własnej zie- 
mi“. Na nieszczęście nie ma wcale 
prawdziwej zgody co do praktycz- 
nego zusiosowania tego rodzaju 
tasad, jakie ma*wyrażać karta at- 
lantycka i inne deklaracje. I tak 
czyta się, że Churchill nie stosuje 
tej kariy do Niemiec i jak się 
rjiaje wyraża swą zgodę na roz- 
wiązanie sprawy polskiej w tym 
duchu, że Sowiety mają pochłonąć 
większą część Polski. Stalin wy- 
klucza też z postanowień karty at- 
laniyckhicj państwa bałtyckie. 
Zdóezarientowany Amerykanin, 


użyć jako pozór do zniszczenia | 
niemieckiego przemysłu. Znaczna | 
grupa Amerykanów sądzi, że „wał- 
czymy o to, by zniszczyć w Niem- 
czech tę formę gospodarki, której 
bronimy w Ameryce“. 

Jeszcze bardziej gmatwa się sy- 
tuacja wskutek tego, że pisarze i 
dziennikarze szeroko pisali o tym, 
że deklaracja atlantycka jest oszu- 
stwem, jeśli Polska nie odzyska 
calkowicie swoich granic z 1939 r., 
podczas gdy inni znów pisali, że 
karta atlantycka żąda wydania 
Polski i państw bałtyckich Sowie- 
tora, albo że wszyscy żołnierze 
alianczy walczą na próżno, jeśli 
żądania niezadowolonych grup od 
Nowego Jorku aż do Kalkuty nie 
zostaną całkowicie zlikwidowane. 

Wyżej zacytowany list żołnie- 
rza amerykańskiego Świadczy Qo- 
bitnie, jak zagmatwana jest cala 
gadanina o tak zwanych celach 
wojennych aliantów, Wyznania 
owego Żołnierza amerykańskiego 


mówią same za siebie. 


ningen“, akcja nowej niemiec- 


| kiej broni przeciw Anglii w obec 
'nej chwili zepchręła całkowicie 


na drugi plan wydarzenia dru- 
giego frontu. Oświadczenie bry 
tyjskiego ministra spraw wew- 
netrznych Morrisona w izbie 
gmin zostało zamieszczone w pią 
-"AAARARDRAŁAAADAADAAAKAAŁAAABAAAŁA: 


ZURICH. (DNB). „Neue Zmri- 
cher Zeitung" omawia sprawę sto- 
sowania nowej niemieckiej broni 
przeciwko Anglii w artykule pod 
tytułem „Zapłacenie weksla“ i pi- 
sze: „Co zawsze pozostaje warto- 
ścią strategiczną tej nowej nie- 
spo/ziewan broni niemieckiej — 
tego w sposób odfziałujący na 
psychikę dowiodła bomba, kiero- 
wana z odległości, będąc skutecz- 
nym środkiem, stawiającym nie- 
wtajemniczonego jeszcze i nieprzy- 
gotowariego przeciwnika przed sze- 
regicm zawikłanych i nierozwią- 


zanych zagadek”, 


tek po południu przez angielską 
prasę pod szerokimi tłustymi ty- 
tułami. „Evening News“ pod- 
kreśla energicznie pierwsze sło- 
wa Morrisona. 

Co do skutków “wywołanych 
eksplozjami nowej niemieckiej 
broni, szweccy korespondenci 
mogą tylko stwierdzić: ponie- 
waż brytyjska cenzura jest bar- 
dzo surowa w stosunku omówie 
nia całości zagadnienia, prasa 
angielska w piątek cytuje dale- 
ko idące neutralne źródła co do 
charakteru nowej niemieckiej 
broni. Londyński korespondent 
dziennika „Svenska Dagbladet* 
donosi, że „nieobsadzony ludźmi 
niemiecki samolot bombowy“ 
przeleciał przez całą nawałnicę 
eksplodujących pocisków londyń 
skiej obrony  przeciwłotniczej. 
Ogień artylerii przeciwlotniczej 
był najbardziej gwałtowny z po- 
śród wszystkich  dotychczaso- 
wych. Oczywiście brytyjska ar- 
tyleria przeciwlotnicza chciała- 
by stworzyć żelazną sieć, w któ- 
rej eksplodowałyby niebezpiecz- 
ne samoloty przed osiągnięciem 
ich celów 
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Nowa broń niemiecka wskazuje 
wojnie lotniczej zupełnie nowe drogi 


SZTOKHOLM. (DNB). Za jed- 
nym zamachem ostygło zaintere- 
sowanie prasy angielskiej walika- 
mi w Normandii. Popołudniowe ga- 
zety londyńskie nie podały w ogó- 
le w piątek na pierwszej stronie 
żadnego komunikaty z frontu 
zachodniego, zs.miast tego ukazało 
się na naczelnym miejscu oświad- 
czenie ministrą wewnętrznego bez- 
pieczeńństwa, Morrisona, w sprawie 
newych niemieckich pocisków wy- 
buchowych. Całą Anglia zna dzi. 
siaj po prostu jeden tylko temat, 
a mianowicie nową broń niemiec- 
ką. Mimo wszelkich zakazów bry- 
tyjskiej cenzury wiadomo ogó.nie, 
jak bardzo szalały te nowe pociski 
wybuchowe. Jest n. p. publiczną 
tajemnicą, że trafiona została roz- 
głośnia w Soutjiampton i że prze- 
czuwa się gorsze jeszcze rzeczy, 
oznajmiono bowiem wczoraj wie- 
czorem, że w przyszłości rozzloś- 
nie brytyjskie, bez uprzedniego 
ostrzeżenia przerywać będą swoje 
transmisje, gdy zajdzie niebezpie- 
czeństwo zastosowania nowej bro- 
ni niemieckiej. Lotem błyskawicy 
rozeszła się po całej Anglii wia. 
domość o tym, co się rozegrało w 
niektórych miastach południowego 


wybrzeża, jak straszliwe było tam 
działanie niemieckich ataków nie 
tylko pod względem materialnym, 
lecz także w odniesieniu do ludzi, 
którzy ani godziny ani w dzień 
ani w nocy nie mają spokojnej 
i żyją w stałym strachu przed no- 
wym atakiem, przed niebezpie- 
czeństwem, które dosłownie spaść 
może z najbardziej pogodnego nie- 
ba. Gazety rzucają się z cheiwo- 
ścią na bliższe opisy nowej nie- 
mieckiej broni zaczepnej, Ogłasza 
się fantastyczne nagrody dla tego, 
kto potrafiłby zrobić fotograficzne 
zdjęcie tego rodzaju niemieckicgo 
pocisku. Dotychcząs to się nie u- 
dało. Ma to już pewne znaczenie, 
skoro brytyjska cenzura przepuś- 
ciła następujące sprawozdanie pe- 
wnego szwedzkiego korespondenta: 

- Angielskie sfery fachowe uie 
ukrywają, że nowa broń niemiec- 
ka wskazuje wojnie lotniczej zu- 
pełnie nowe drogi i że teraz wona 
powietrzna musi przyjąć obrót. 
który według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa będzie tak samo re- 
wolucyjny, jak swego czasu rew -* 
lucyjne było wynalezienie czergu 
dla wojny na lądzie. 


Sen Anglików stał się niespokojny 


Ang elskie i szwedzkie 
skuteczności nowej 


SZTOKHOLM. (DNB). Lendyń- 
ski korespondent szwedzkiej gaze- 
ty „Aftontidningen" pisze, że na- 
leży przyznać, iż sen Anglików, 
skromnie mówiąc, stał się niespo- 
kojny. Londyński korespondent 
gazety „Aftonbladet“ donosi w 
komunikacie niedzielnym, że w so- 
botę wkrótce po nastaniu zmroku 


komunikaty w sprawie 
broni niem.eck'ej 


nowych niemieckich pocisków, za: 
uważył, że działanie nowej broni 
niemieckiej podziałało na Angli- 
ków wstrząsająco. Anglo-amery- 
kańscy rzeczoznawcy militarni, jak 


podała „Svenska Dagbladet“ za 
pośrednictwem United Pressu s 
głównej kwatery alianckiej, na- 


'zwali niemiecką broń tajemniczą 


przez całą noc aż do wczesnych | grubą Berią w drugfój wojnie 


godzin porannych niedzieli spada- 
ły bez przerwy niemieckie pociski 
wybuchowe. Rzeczoznawca wspom- 
nianego pisma, który przedstawił 
swe spostrzeżenia nad konstrukcją 


„Kto wymyślił 


światowej“ dodając jednocześnie, 
że nowe pociski są bardziej sku- 
teczne, niż najsłynniejsze potężne 
kanonady wojny światowej. 


tę bajeczkę”? 


Kięska angielsko-amerykzńsKiej 
provagan.y 


GENEWA. (DNB). Pierwszy kon- , 


a francuską ludnością cywilną w 
Normandii bynajmniej nie wypadł 
szczęśliwie — tak donosi kores- 


pondent wojenny pisma „News, 
Chronicie". — Winę za to ponosi, 
pewna pogłoska I pewien nieprzy- ; 


puszczany fakt. Pogłoska brzmi: 


francuska ludność cywilna czatuje ; robotą 
na amerykańskich żołnierzy i strze| Mówią więc 


la do nich z zasadzki. Nieprzypusz- 
czany fakt natomiast polega na 


tym, że w Normandii nie ma Żad- 


Nagle znika rozża- | takt między „armią wyzwołenia" nego głodu i Francuzi nie. głodo- 


wali. To ostatnie szczególnie rzu- 
cało się natychmiast w oczy alianc- 
kim żołnierzom. Stąd wyciągali 
oni słuszny wniosek, że wszystko 
to, co w ciągu ostatnich czterech 
lat czytali o cierpieniach francu- 
skiej ludności cywilnej, było lichą 
zorganizowanej agitacji. 
dziś Amerykanie: 
„Sadziliśmy, że Francnzi cierpią 
głód. Któż wymyślił tę bajeczke?' 


W wypadku inwazji na Holandię 


Mussert grzywdzieje mundur 
niemieckiego żołnierza 


AMSTERDAM. DNB. Na pu- 
blicznym zgromadzeniu partii 
NSB wyjaśnił Mussert, że w wy- 
padku inwazji na Holandię zosta- 
nie on w każdym wypadku w 
mieście Utrecht (siedziba NSB). 
Przywdzieje on jednocześnie mun- 
dur niemieckiego ochotnika. Mus- 


sert dziękował holenderskim kole 
jom żelaznym, że mimo obecnych 
trudnych warunków, spełniają swo 
je obowiązki całkowicie. Dziękował 
jednocześnie niemieckiej armii, że 
podjęła się bronić także wybrze- 


ża Holandii. 


Moskiewscy żydzi za kulisami inwazji 


Mewa norweskiego ministra spraw społecznych 


OSLO. (DNB). Norweski minister 
dla spraw społecznych Lippestad 
nawoływał swój naród w Fidan- 
ger, do Wspólnego przeciwstawie- 
nia się sowieckiej groźbie. Dziś 
przyszła chwila, w której trzeba 
wszystkie siły i pracę wytężyć dla 
produkcji, by wspólnie z innymi 
narodami Europy skoncentrować 
się w walce z bolszewizmem. W 
dalszm ciągu swej mowy zwrócił 
on uwagę na kulisy inwazji. Zwyż- 
ka kursu na londyńskiej giełdzie 
wskazuje nam typową żydowską 
spekulację krwią ludzi, którzy na 
żydowski rozkaz zostali wysłani 


na śmierć. Moskiewskie żydostwo 
wydało rozkaz żydom Londynu i 
New Yorku by ogniem i mieczem 
wyniszczyli w Europie myśli na- 
rodowe i socjalne i przygotowali 
grunt do zapanowania żydostwa 
nad narodami. 

W zakończeniu wspomniał mini- 
ster o socjalnej pracy w nowej 
Norwegii. Przez niego przemawia- 
ła wspólnota narodowa, ona odpo- 
wiada też głównej myśli, która bę: 
dzie decydująca w budowie socjal- 
nej sprawiedliwości w przyszłej 


Europie. 


PARYŻ. Pogoda jak w maju 
1910 r. Słońce i księżyc opro- 
mieniają bezchmurne 
a kasztany na polach Elizejskich 
przedwcześnie przekwitły. W 


niebo, | 


kraju nastała po raz wtóry „nie | 


ubłaganie piękna wiosna“, jak 
ją nazwał Alfred Fabre-Luce w 
swoim „Journal de France'; 
czyż nie należałoby, idąc ślada- 
mi tego kronikarza, rzucić py- 
tanie, czy ją Paryż i tym razem 
odczuwa jak szyderstwo z nie- 
szczęścia wojennego? Nie wy- 
gląda na to, wzrok skierowany 
na bulwary "napotyka wesołe 
obrazki. Wszędzie kwiaty, na 
rogach ulic stosy bzów i róż 
i n'gdy lepszych interesów nie 
roh'ły sprzedawczynie. Kwiaty 
są modnym motywem sezonu, 
w grubych snopkach owijają 
one kapelusze, wiszą za ko- 
niuszkami ucha, czerwone, nie- 
bieskie i żółte, zaś rzeźbione 
z bakalitu czepiają się głębo- 
kich klap ubrania. Restauracje 
„sans categorie“, których ofic- 
jalnie nie obowiązują przepisy 
cenn' kowe, mają mniej stołów 
niż reflektantów na nakrycie; 
nawet mnajskromniejsze 
przechowują w ukryciu kosztow 
ne smakołyki, sz, nkę i szmuglo- 
wany absynt. Zdanie Balzaka, 
że Francuzi ze sknerstwa nigdy 
nie liczą swy h, wydatków na 


franki lecz zawsze na sou zosta-| 
ło obalone przez marche  nair. 

r f „_ | 
Nawet qdrobnomieszczaństwo nie 


liczy się z pieniędzmi. Od piątku 
do niedzieli, w -dnie późnej -go- 
dziny policyjnej i koncesji dła 
nocnych lokali, najgorszy szam- 
pan kosztuje szeleszczący tysią- ' 
czek. 

Poza tym wszystkim czai się | 
strach. Jest to strach przed 
śmiercią. Był on od samego ipo- 
«czatku istotnym partnerem wo- 
jennym Francji. Mentalność te- 
'go lekko ujmującego życie, przy 
zwyczajonego do wygód 
głębi literackiego narodu zdaje 
się przeczyć powadze chwili. 


Owszem lubi on'o niej -dyskuto- | 


wać, lecz błednie, jeżeli ona 
nadchodzi. Tylko w ten sposób 
można wytłumaczyć panikę, ja- 


ka wybuchła po ofenzywie nie- 


mieckiej na zachodzie; zdawało 
się to sprzeczny.. z porządkiem 
rzeczy, by z tsaktowanej 
fraszka „gućguerre' 
wojny, 


tego też mniej powodem do prze 
rażonia niż data nabrania tchu. 
Akt kapitulacji podziałał na ma 
sy jako zaświadczenie przeciw 
śmi:rci na polach bitwy. 

Jeszcze srożylu się śmierć w 
Oranie, Syrii i na Martynice, 
lecz były to obce ziemie, któ- 
ryel: los był obojętny. W pry- 
mitywnym  egoizmie  dbano 
o wiasne życie. I eo dało się ura 
towzć, było osobistym zyskiem 
z narodowej masy konkursowej. 

Czterdzieści siem miesięcy 
później, w letnia noc kwietnio- 
wą. zrodził się strach po raz 
druri, — kwiaty. moda i czar- 
ny rynek stely się rzeczami nie- 
ważnymi; śmierć przekroczyła 
banlieue i stanęła nieoczekiwa- 
nie w samym Parvżu. 


kok M 


Eyła noc, kiedy brytyjskie 
m;.irwce, zasiłone gaullistow- 
SEa eskadrą „Lorraine“ zaczęły 
bo. bardować -Quartier Roche- 
chouart. Dzielnica Biednych 
Lut i stanęła w płomieniach, 
i jczzcze w następne połud- 
nic eksplodował, spóźnione za- 
pały. Poza tym ciężko został 
trafiony Montmartre, nie w 
Moulin Rouge, w tę poczciwą 
arenę golej zabawy, lecz w Sac- 
re coeur, biały kościół, którego 
wi ok budzi sentyment w kra- 
ju. a który dla całego świata 
ma w sobie coś wzruszającego. 
Arcybiskup Paryża musiał od- 
prawiać mszę żałobną za sześciu 
et zabitych podczas tego nalotu 


bistro | 


i do! budowle królów i Napoleona, w | 


jako | 
zabawnej | zg 
mogło zrodzić się coś. 


okropnego. Compiegne była dla-| 


poem Z Z O 


wśród odłamków szkła i lejów 
od bomb, wiatr poruszał trójko- 
lorową flagę zwisającą z kopu- 
ły, bowiem szyb; okienne w koś 
ciele zostały wybite; oprócz te- 
go podczas eksportacji trumien 
— a było ciężko taką ilość ich 
przygotować, chowano więc za- 
bitych i tych co się zadusili w 
ponumerowanych drewnianych, 
tylko farbą wodną  pociągnię- 
tych skrzyniach — musiał on 
szukać schronieria, bo właśnie 
w trakcie żałobnych uroczystoś- 
ci zawyły syreny nowy alarm 
lotniczy. 

Paryż posiada dumę, którą 
stwarza piękno. Wie że jest po- 
dziwiany i podziwia sam siebie, 
zaś doświadczenia przeszłości 
utwierdziły miasto w jego po- 
czuciu stanowiska primadonny. 
Moltke wahał się je  ostrzeli- 
wać, Hitler je oszczędził — jak 
mogło być inaczej, jeżeli nawet 
ci, których zwykło się nazywać 
barbarzyńcami potzafili okazać 
względy?  Powodując się tego 
rodzaju arogancję przykładano 
de jęczących dźwięków syren li 
tylko znaczenie teoretycznego 
ostrzegania, obstalowywano dru 
gi apćritif, jeżeli te dźwięki roz- 


no się na drugi bok, jeżeli le- 
żało się w łóżku. Co najwyżej 
zastanawiano się przez chwiłę, 
czy przelatujące eskadry pędzą 
na Berlin, czy Monachium. Wiel 
kiemu, promieniującemu Pary- 


\ powietrznego 
terroru, żaden cywilizowany na- 
|ród nie ważyłby się popełnić ta- 
|kiego świętokradztwa. 

Syreny nic mie obchodziły 


bitych ani zgliszcz i sławiomę 
których dopatrywano się swego 
rodzaju betonu kultury. I osta- 
tecznie zgadzano się, że ci, któ- 
rzy wprawiają w ruch maszymy 
i lecą, 
żadnej 
świątyniom zabawy, 
tak dobrze obsługiwano 
wojną. 
ani zbyt przesadzonego ani zbyt 
przekonywującego, dla 
uspokojenia sią ku własnemu 
zadowoleniu. Szlachetną taka po 
stawa Paryżanów nie była, ani 
też humanitarną. Ale na taki 


krzywdy przynajmniej 
gdzie ich 
przed 


'|luksus nie chciano się ekspenso- 


wać. , 

Przede wszystkim 
miano inne troski 
Codzienne „bobards' na temat 
inwazji, prześcigające siebie 
i krzyżujące się pogłoski nie po 
zwalały nikomu z pośród poli- 
tycznie zainteresowanych na 
zajmowanie się jeszcze zagad- 
nieniami moralnymi, a przecież 
od r. 1789 każdy concierge uwa- 
żał siebie za obywatela, które- 
mu nie danym było*stać się de- 
putowanym. Każdy znał najtaj- 
niejsze s zamiary Eisenhovera, 
atuty Rommel'a, rezerwy 
Rundstedta; ze znacząco podno- 
szonymi brwiami szeptano sobie 
jakieś słowa, ktćre miały ozna- 
czać termin lądowania; o tem 
co ambasador brytyjski w Mad- 
rycie pod pieczęcią milczenia 
miał powiedzieć z rana, dowia- 
dywano się już po południu w 
każdym barze. Pewnym było: 
„liberation* stała u bramy, ce- 
ny w kawiarniach spadłyby, 
Niemcy znikają... 

Jak to miało odbyć się w 
szczegółach? Kto zna polityczną 
naturalność Francuzów, tę mie- 
szaninę temperamentu i naiw- 
ności — nie zdziwi się, że te 
pytanie zbywano suwerennym 
ruchem ręki. Gdzie tylko usiło- 
wano omówić ten punkt, napo- 
tykano na z»stanawiającą indy- 
ferencję. Nikt nie wyobrażał 


bowiem 
na głowie. 


brzmiewały dniem i przewraca-, 


żowi nie groziło ordynarne nie- 
+bezpieczeństwo 


stolitę nad Sekwaną. Zniszcze- | 
nia w nadbrzeżnych departa-' 
entach nie poruszały jej wię-, 
cej niż ostrzeliwanie Oranu, Sy- 
rii i Martyniki, nie widziano za-) 


nie uczyniliby wszak. 


I nie było argumentu: 


sobie, jak ta inwazja ma być narody, zupełnie jaft 


zrealizowana praktycznie. Na- 
wet gdy przy niewybrednym 
opisie najnowszych „bobards' į 
potykano się o namacalny do- 
wód niemieckich kroków zapo- 
biegawczych, nie spostrzegano 
że się wpada w nastrój 
„gućquerre* pierwszych dni ma- 
jowych 1940 r. 

Trwano w tym nastroju, 
wczorajszy przyjaciel wytworzył 
nową poważną sytuację. 

Zrana po bombardowaniu w 
Metro obity został człowiek, po- 
nieważ powiedział, że nie wolno 
ganić Anglików — takie naloty 
potrzebne są dla oswobodzenia. 
Człowiek, który otrzymał lanie, 
mianowicie od kobiet, stał się 
ofiarą własnej konsekwencji. 
Bowiem ci, którzy jego  obili, 
jeszcze dzień przedtem prawdo- 
podobnie podzielali takież same 
zdanie, kiedy pastwiono się nad 
innymi miastami. Ale w ciągu 
dwóch nocnych godzin, w czasie 
gradu z żelaza na mieszkania, 
domy sierot i kościoły, 
mieli oni błyskawicznie to, co 
latami nie mogło im zmieścić 
się w głowie. Znalazłszy się w 
strefie niebszpieczeństwa, 
widok niewinnej krwi płynącej 
na Montmartre, zareagowali z 
niepowstrzymaną siłą. Fantazja, 


GONIEC CODZIENNY 


A SYRE 


Paryżanie a inwazja xd 


iim 


zrozu- i 


se 
w 


Ba a| 
dnostxi 
uczą się przez bezpośrednie do- 
świadczenie. 

Ale żadna myzyka syren 
gaullistowskich rozgłośni nie 
zagłuszy już wspomnienia o tej 
uwerturze inwazji. Psycholo- 


gicznie alianci przegrali wstępną ' 


potyczkę o nastrój Francuzów. 
Oni sami przypomnieli temu 


az |narodowi, że jego spór z Niem- 


cami zakończył się nie powodu- 
jac zagłady. 

A strach przed śmiercią jest 
właściwym wojennym  partne- 
rem kraju. 

kak * 


Kupując kapelusze, wyśmia- 
noby wpierw pobłażiiwie przepo 
wiadanie, że de Gaulle miałby 


przyjmować udział w bombar-|=— 


Tu mówi Związek Zawodowy 


dowaniu Monimartre. Dziś ta 
rzeczywistość pależy już do 
przeszłości, a płacąc jej dań, 


paryżanie wciskają się dziś, 
z kwiatkami za uchem lub w 
klapie do przepełnionych po- 
ciągów odjeżdżających na pro- 
wincję, szukając bezpiecznego 
przechowania dla paru walzzek. 
Są to te same walizki, z który- 


na |mi w maju 1940 uciekano przed 


Niemcami. 
Oby wylądowali oni na pół- 
nocnym biegunie, pisało jedno 


co ich ponosi i każe rzeczy uro- |Z pism francuskich. Boże, strzeż 


jone przyjmować za rzeczywis- 


tość, pomogla im teraz tak ra-' 


dykalnie odżegnać się od wczo- 
rajszego wyznania wiary, jak 
gdyby nigdy ono nie było ich 
wyznaniem. 

Trudno zrozumieć, że wiełki 
naród może myśleć tak impul- 
sywnie i na tak krótką metę. 
Ałe czyż nie Francja właśnie 


przed 4 laty dała wzorowy przy | 


kład czysto uczuciowej polityki? 
Czyż w czerwcu 1940 nie biega- 
li Paryżanie za każdym niemiec 
kim żołnierzem, by zapewnić go 
w łamanym języku, że zostali 
oszukani przez Daladier'a i Rey- 
naud'a, przez Chamberlain'a 
i Churchill'a? 


Musiano, chcąc 


nas przed Monte Cassino w Bre 
tanii — modlą się ludzie. I dźwię 
czą im w uszach słowa Philippe 
Henriot'a najlepszego mówcy, 
jakim rozporządza rząd francus- 
ki, wypowiedziane w związku 
z oddaniem ostatniej posługi 
ofiarom brytyjskiego 
bombowego: „Czyż nie powin- 
niśmy, my, trupy na urlopie, co 
już jutro możemy połączyć się 
z ofiarami, których dziś opłaku- 
jemy, czyż nie powinniśmy stąd 
wyciągnąć nauki?*, 

Poważna chwila zaistniała. 
Przed kilku tygodniami w tych 
co szłi do „Maquis* i przyłą- 
czali się do sabotażujących 
band, widziano jeszcze roman- 


nie chcąc ich wysłuchiwać, — |tycznych patriotów. Dziś ich się 


każdemu wsuwali do ręki z tra- 


giczną emfazą okruchy rozbi-_ 


tych iluzji. Ubiegłej jesieni Wło 


si wierzyli, że kapitulacja ocali” 


ich kraj i życie. Po prostu za- 
pominali, że i niemieckie dy- 
wizje byłyby strzelały. Francuzi 
jakiś czas zastanawiali się nad 
tym co się stało, później otrzęśli 
się z wątpliwości. Zdaje się, że 


obawia, w zrozumieniu naresz- 
cie, że większość z pośród nich 
ma coś na sumieniu. 

Ludzi wysłuchują „bBo- 
bards“, wzdrygają się i tęsknią 
za pięknymi latami z okresu za- 
jęcia Francji, kiedy nie trzeba 
było obawiać się żadnego oswo- 
bodzenia. 

(„Das Reich"). 


Belszewickie polowanie na ludzi 


Spostrzeżene pewnego niemieckiego st. sier-| 
żasta, Bołszewicy gwałcą uciekające kobiety | 


BUKARESZT. (DNB). W pobliżu 
zamieszkałej przez Rumunów wsi 
|Gołishi, leżącej w. dolinie Prutu 
15 km. na północ od Jass, pewien 
niemiecki starszy sierżant miał 


szewickich Ścigało je. Po pewnym 
czasie dopędzili oni te kobiety i 
wywiązała się widocznie ostra wy- 
miana |słów. Bolszewicy wyciagnęli 
rewolwery i podczas gdy dwóch 


możność zaobserwowania w cią- z nich trzymało kebiety przy po- 


gu 
stanowiska obserwacyjnego, 


około 1 godziny ze swege mecy rewolwerów w szachu, dwaj 
jak pozostali zdzierałi z nich odzież. 


bołszewicy urządzali przed wsią Całkowicie nagie kobiety bolsze- 
polowanie na kobiety. Jeżeli bol- lwicy pędzili z powrotem do wzi. 
szewiecy łowoy łudzi dopuszczają Gdy grupa ta przechodziła obok 


się chydnych wystąpień 
cywilnej ludności już w pierw- 


trzeba zeznań uchodźców, 


scharakteryzować «sytuację panu- | bezspornie spostrzec, 


przeciw | stawu usiłowały kobiety wskoczyć 


,do wody. Jednakże strzałami re- 
szych liniach bojowych, to nie po- ,wolwerów zmuszono je do pswro- 


ahy tu. Przy pomocy tornetki mogłem 


jak pieciu 


jącą ma bolszewickim zapieczn. | żożnierzy bolszewickich weiągałe 
gdzie bolszewicy nie potrzebują daremnie broniące się kobiety de 
się obawiać, że będą obserwowani | | przydrożnych krzaków. Krzyki ke- 


przez Niemców. 


biet były słyszane w niemieciich 


Niemiecki starszy sierżant, ma- | stanowiskach. Potym bolszewicy 


[jacy swoje stanowisko obserwa- | pędziłi kobiety gole, tak jak po- 


cyjne wznoszące się ponad wsią przednio, do wsi. 


netkę wieś i okolicę, 


|i megący obserwować przez lor- | 
opowiadał | 


| AAADAAAŻAŁAAAZABAAAAAŁCAŁ AAAAADAŁŹ 


NIEMCY UWOLNIEY NAS 


swoim przełożonym następujące Op) CZERWONEGO TERRORU 


swoje spostrzeżenia: 
dnia na początku maja w godzi. 
nach rannych wyszły cztery ko- 


bliskiego lasu z widocznym zamia- 


„Pewnego | |BOLSZEWIZM NIE POWI- 


[NIEN WRÓCIĆ. WSPÓŁPRA- 


|biety ze wsi i poczęły biec do po- |CUJCIE DLA ZWYCIĘSTWA 


NAD BOLSZEWIZMEM. 


rem ucieczki. Pięciu żołnierzy bol- VPYJEŻDŻAJCIE DO NIEMIEC 


nalotu | 


| nadesłanych 


Program u 


etr 3 


roczystości 


w mieście Btsłnie 
w trzecią recznicę w;Swobodzenia z pod terroru 


bolszewickiego przez wojska niemieckie 
w dniu ż2 czerwca 1944 r. 


Godzina Pobudka orkiestry 
wojskowej i miejskiej straży eg- 
niewej, 


= 
4. 


! Gedzina 10. Złożenia wieńców 
na pemnikach i grobach poległych 


` żołnierzy niemieckich i litewskich. 


Gofzina 12. Uroczystość na pla- 


cu Katedrałnym przy udziale de-. 


legacy wojska. pelicji i litewskich 

eddziałów policyjnych. Przema- 

| wiaja: 

| Gebietskemmissar miasta Wilna 

i Burmistrz miasta Wilna. 
Zakończenie: Uczczenie Wodza 

Niemiec. 


, Godzina 14. Przyjęcie i ugosz- 


czenie rannych żołnierzy przez: 
Gebietskommisszr'a miasta Wilna.“ 
1 


Godzina 15—Ł6. Koncert orkie- 


W dniu 1 lipca r. b. rozpoczy- 
nają się w godzinach wieczorowych 


kładów kursy stenografii i pisania 
na maszynie po niemiecku. Jako 


języka niemieckiego w słowie i pi- 
śmie. 


trwający 3 miesiące, o 2 godzi- 
nach podwójnych tygodniowo —- 
RM. 25. 

Powyższe kursy przy Związku 
Zawodowym poleca się szczególnie 


zakładów, gdyż kursy te dają im 


przewidziane poza funkcjami za- 


warunek dla uczestniczenia w tych: 
kursach wymagana jest znajomość | pogłębienia ich umiejętności, gdyż 


uwadze niemieckich kierowników: 


stry wojskowej na placu Kated- 
ralnym. 
| Godzina 16. Uroczyste przedsta- 
' wienie dia rannych żołaierzy w 
teatrze  żełnierskie. Premiera: 
| „Roześmiane, rezśpiewane Wilno. 
Gedzina 46. Odwiedzenie «szpi- 
tala wojskowego przez komendan- 
obozu waroewnego Wilae i Ge- 
| bietskomamissar'a miasta Wina. 


Gedzina 17. WUrəczysty testyn 
lludewy miasta Wilna w Ogrodrie 
Bernardyńskim. Produkcje wszel- 
kiego rodzajn. 7 

Godzina 13. W teatrze miejskim 
przedstawienie litewskiego drama - 
| tu ojczystego „Vincas Kudirka“. 

Godzina 18. W sali koncertowej 
„Wielki uroczysty koncert symfo- 
|niczny*. 


bardzo dogodną okazję do wydo- 
skonalenia ich personelu biu- 
rowego w stenografii i pisaniu na 
maszynie. 

A więc niechże ci kierownicy 
dadzą możność swym podwładaym 


będą oni im za to wdzięczni, gdyż 
po zakończeniu wojęy będą oni 


Opłata za naukę wynosi za kurs |mieli z tego korzyść i osiągną lep- 


sze wyniki w podległych im zakła- 
dach. 

Zapisy na kursy przyjmowane 
są codziennie od godz. 7 do 17 
w lokalu Związków Zawodowych, 
ul. Gedymina .27, pokój 306, 3-cie 
piętro. 


tcesz mieć Światło E<ektryczne — 


oszczetćzoej je? 41. 


Miecykańców wsi ustawiono w cworgbok. 


i skoszone ogniem karabinów 
maszynowych 


BUKARESZT. (DNB). Z ostat- 
nich sprawozdań uchodźców, 
do Bukaresztu, 
z Bukowiny i z Besarahii, wy- 
mika, że terrorystyczny weżim 
sowiecki wobec ‘tamtejszej lud- 
ności przybrał niespotykane do- 
tąd formy. Zeznania zgodnie. 
potwierdzają, że okres, 
Sowiety ze względów propa- 
gandowych przynajmniej pew- 
ne części ludności ochraniali, 
zakończył się. Komisarze so- 
wieccy chwycili się środków, 
które w cień usuwają drastycz- 
ne zarządzenia z okresu oku- 
pacji. Tubylcza ludność Czernio 
wiec a także wiosek bukowiń- 
skich została bez wyjątku i bez 
różnicy na narodowość i religię, 
wypędzona ze swych domostw. 


Bolszewicy zgromadzili naj- 
pierw tę ludność -w gminie 
Dorneszt, skąd odprawiono ją 


wielkimi transportami w głąb 
Związku Sowieckiego. Mieszkań 


MWIACKIŁ demarche W 


SZTOKHOLM .(DNB). „Dagens 
Nyheter“ denosi: „Dwoje dzieci 
pochedzących ze wschodniej Ka- 
relii, które miały być adoptowane 
przez rodziny w Helsinkach, ale 
wpierw wysłane zestały na wypo- 


kiedy 


cy wsi Gaichac i Burla, którzy 
nie chcieli maszerować do Dor- 
| neszt, zostali wypędzeni na po- 
le, ustawieni w czworchck i wy 
sieczeni karabinami  maszyno- 
wymi. Wsie Marginea. Bosan- 
cea i Chilu zostały spalone. Na 
miejsce osiadłej ludności buko- 
wińskiej i besarabskiej sprowa- 
dzono do miast i wsi rumuń- 
skich ludzi z głębi Związku So- 
wieckiego, w tej liczbie wielu 
mongołów. 

Wszystkie wypowiedzi po- 
twierdzają zgodnie, że po kilku 
dostawach, przeprowadzonych 
z wielkim hukiem propagando- 
wym w pierwszych tygodniach 
na te tereny i po rozsprzedaniu 
sprowadzonych towarów, masta- 
pił teraz całkowity brak we 
wszystkich dziedzinach zaapa- 
trzenia. Przede wszystkim lud- 
ność miejska cierpi brak najnie- 
zbędniejszych artykułów. 


sprawie Lich AZ 


czynek do Szwecji, było powodem 
demarche, dokonanego przez So- 
wieckie “poselstwo w Sztokholmie. 
Poselstwo oświadczyło, że dzieci 


są sewieckimi poddanymi. 


Nowości ze Swiata 


Renki racia 
Riu-Sku, zwany „perłą pokoju“ 
wstąpił na tren w klasztorze 
Tashihlungpo w Tybecie Wschod- 
nim, otrzymując jednocześnie god- 
ność lamy z Tashi. Ten lama jest 
duchownym władcą wielkiej czę- 
ści Tybetu, i jest jak i inna du-' 
chowna głowa tybetańczyków Da-' 
lai-lama z Łhassy, pierwszym na-| 
śładoweą reformatora nauki lamai 


tów WTsong-Ka-Pa'ego, opartej na, 


idei reinkarnacji. 


łamy z Tashi 

Ten najnowszy dostojnik, zasz- 
czycony tak wysokim stanowis- 
kiem kaplańskim, dostąpił swej 
intrenizacji, wbrew  istniejącemu 
obyczajowi, nie w swym klaszta- 
rze rezydencjonalnym Tashihlung- 
po, łecz w klasziorze Tairitshu w 
, Kokonerze. Podczas tej -ceremonji 
| zgromadziło 
Tybetańczyków, Chińczyków : Mon 
| gołów. 


się przeszło 100060 | 


Stra 4 


a 


—— 


Błyskawiczne południówki 


„Małej Ko wierni" 
nero RKoszela 


Bas—baryton Karol Koszela wy 
stąpił przed niedzielną publiczno- 
ścią kawiarni z ariami swego ulu- 
bionego repertuaru, 
przez Chorzewskiego, oraz przy 
akompaniamencie R. Kuncewicza. 
Najcelniejszym wykonaniem i ap- 
lauzem odznaczyła się „Elegia“ 
Masanetta, i „Pieśń kupców“ 
R. Korsakowa. Pełna dyspozycja 
głosowa i opanowanie arii pozwo- 
liło artyście na wydobycie przy- 
jemnej plastyki tonu i znacznej 
siły brzmienia, Koszela świetnie 
dramatyzuje swoje pieśni absolut- 
nym spokojem, brak gestu, kry- 
gowania się i niepewnego a ryzy- 
kownego ruchu, owa posąsowość 


daje odtwórcy zamierzony efekt. 
„Straszny dwór“ cieszy się ostat- 
nio niebywałym wzięciem wśród 


zapowiadany į naszych śpiewaków, — niedawno 


popisywał się ariatni Moniuszki — 
Sokoliński, onegdaj Rychter. — 
Koszela jest istotnie doskonałym 
śpiewakiem Moniuszkowskim a 
dowodem — partie Janusza i Sko- 
łuby. Śpiewany następnie, nader 
miły „Poranek Leoncavalla t tra. 
dycyjny „Toreador* kończą okla- 
skiwany występ Koszeli. 

Fortepian w rękach Kuncewicza 
na, dobrym poziomie, pianista daw 
no akompanjując Koszeli, rozumie 
śpiewaka i buduje tło należne każ 
dej arii wykonawcy. 


Mały teatr wileński w Trokach 


Miasteczko Troki koło Wilna 
posiadało w ubiegłę niedzielę spe- 


i publiczne przedstawienie dla mie- 
szkańców Trok spotkały się z wiel- 


cjalną atrakcję: występ gościnny | kim aplauzem. Ponieważ udało się 


„Małego Wileńskiego Teatru Roz- 
maitości*, zrealizowany przy po- 
parciu ze strony Gebietskommis- 


w sali kina uzyskać w miasteczku 


stałą scenę, istnieje możliwość 


urządzania w przyszłości częściej 


sar'a Wilna—Wieś. Specjalne przed 


GONIEC 


CODZIENNY 


ZE SPORTU 


Perku.as — LOSF 
Perkunas; Łukoszaitis, Daineris, 
Modzelauskas, Jodeika, 
skas, Jerszowas, Jaworskis, Pabiar 


żys, Peqnkauskas, Cenfeldas, Skie-j żysa. Wilnianie nie potrafili wy- {į <zerwiec 


yis, 


LGSF: Skalski, Sliżius, Paszkie-| tu karnego (wykonawca Tumasz M: 


wicz, Tumasz I, Diokajtis, Urban, 
Komar II, Tumasz II, Bartaszko, 
Rączko II, Tomaszewicz. 

Bramki zdobyli: Cenfeldas i Pa- 
biarżas. 

W niedziełę Perkunas zwyciężył 
zasłużenie wileński LGSF w sto- 
sunku 2:0 (0:0). Drużyna gośc: bo- 
jowa o doskonałej kondycji fizy- 
cznej jest obecnie najlepszą dru- 
Żyną ligi. Wiłlnianie grali nieżle w 
polu, ale jak zwykle brak było wy 
kończenia, zawiodła także kondy- 
cja fizyczna napastników. Błędem 
kierownictwa było wystawienie 
Komara II zamiast Lutkiewicza, 
za tym ostatnim przemawiają jego 
dużo lepsze warunki fizyczne. 

W pierwszej połowie Wilnianie 
mają więcej sytuacji podbramko- 
wych, których nie umieją wyko- 
rzystać. Gra żywa i ciekawa. W 
drugiej połowie wyraźnie panują 
na boisku goście. (Penkauskas na 


(wiino; 2:0 (0:0) 


wają w przeciągu dwóch minut 


Baczyn-! dwie bramki po pięknym strzale: 


: Cenfeldasa w górny róg i Pabier- 
korzystać w tym okresie gry rzu- 


W drużynie zwycięzców ogólnie 
się podobali: Cenfeldas, Skievis i 
Baczynskas. W LGSF dobra 
pomoc i obrona. Sędzia p. Żurkia- 
wićius — poprawny. Widzów 2.000. 

X ; 

Pozostałe mecze ligowe przynio- 
sły następujące wyniki: Kovas — 
LGSF (Kowno) 2:0 (0:0), w Ponie- 
wieżu MSK pokonało ŁFŁS w sto- 
sunku 3:2, Kovas zremisował z 
Szarunasem w Kownie — 1:1 (0:0), 
a leader tabeli Tauras przegrał w 
Szawlach do Gubernii w stosunku 
2:3. Po meczach tych tabela przed- 
stawia się następująco: 


A a R 


stawienie dla policji w Trokach 


TEATR — REWIA 
Nowogródzka 8 
(w lokalu kina „Muza') 
Od 13. VI. PREMIERA!! 
Rewia — jakiej jeszcze nie było: 
pod tytułem: 


„Golono — strzyżono..." 


z udziałem całego zespołu teatru 
„Ali-Baba*. 

Występy artystów zagranicznych. 
Reżyseria — H. Bielickiej, 
Początek przedstawień 
w dni powszednie: o godz. 1730, 
w sobotę: o godz. 15.30 i 17.30, 
w niedziełę: o g. 14, 15.30 i 17.30. 


Przedsprzedaż biletów: 
Wileńska 16 i Wielka 32. 


Magistrat m.Wiednia 


potrzebuje natychmiast 


robotników 


de przeprowadzenia 


instalacji elektrycznych 
w Wiedniu. 


Warunki pracy i płacy jak dla 
rototników niemieckich. Zgło- 
szenia przyjmuje codziennie 
Biure Podróży — Gedym'no 7, 
(w niedzielę od g.10 do 13-ej) 


Do kina kolejowego 
potrzebne: 


sprzątaczki 


i nocny Stróż. 
ZGŁASZAĆ SIĘ 
do Kierownika Kina 


Kupie 
żółty drut 
2 mm i 2i/ mm w każdej ilości. 


Pracownia Instrumentów Muzycznych 
_K. Olszewskiego 


Traky (Trocka) 15. 


mosiężny 


Nowootwarty 
ZAKŁAD FRYZJERSKI 
Vilniaus (Wileńska) 20/2 

(wejście z Gdańskiej) 
Robimy trwałą ondulację na każdą 
długość włosów oraz dajemy gwa- 
rancję w postaci: zwrotu pieniędzy 
lub bezpłatnej poprawki. Zarząd. 


iść upie 
korek. 


Wileńska 30 sklep, Nr. 6. 


p 5 A 2 


Adres Redakce 


„ spekcija), pokój 3. 


tego rodzaju imprez. 


prawym skrzydle), którzy zdoby-| 


Teztr „AL!-BABA * Ostschu! - Gesellschaft 


Lusa:t str. 23 
pctrze uje nat chmiest 
elektromontera. 
Zgłaszać się: 


Nowogródzka 8. 
W poniedziałek dn. 26 czerwca D. r. 
o godz. 17 min. 30 odbędzie się 
wieczór 


keompozytorski 


(tan. Dzięgiciewskiejo 


Utwory kompozytora w piosence, 
ilustracji muzycznej, melodeklamacji 
itańcu wykonaja: 
Bielicka, Grygalanka, Łagu- 
nówna, Martówna, Mirska, 
Piasecka, Trio „Do-RE-r.I", 
Chorzewski, Ciesielsii, Du- 
szynskKi, Kosze:a, Lasoń, Łu- 
Kaszewicz i Rychter. 
Przedspizedaż biletów: 
_Wileńska 16 i w kasie te .tru. 


TKANINY LUDOWE oraz płótno 
wiejskie w większych i mniejszych 
odcinkach kupi Pracownia Kłumpi, 


Pilies 24. 
sa pianino lub farjajiań 
Kupię w AobóynesEiE: Ofer- 


ty do adm. „Geńca*po '„pianino” 


POTRZEBNE pracownice, pracow- 
nicy do obijania kłumpi oraz 
chłopcy. Zgłosić się: Pilies 24, 
Pracownia Kłumpi. 


KUPUJĘ: 
szellak, gożelinę, lusta, szpajat 
tapicerski, sprężyny, dyktę, for- 
nier zagraniczny, neże do ślu- 
sarki stolarssiej i pas trans- 

misyjny. Zgłoszenia: 

Firma B. ZYCH 
Trakų (Trocka, 6, tei. 3-97. 


Firma W. RUSIECKIEGO 

przy ul. Wileńskiej Nr. 34 

kupuje żelazka .i imbryki 
elektryczne. 


= w [m 


JEDWAB czarny 
na suknię, czarną 
sukienkę używaną, 
mat. kanwowy 
letni na niską oso 


a — 


BIURO PODAŚI 
do władz I urze- 
dów. Vilniaus (Wi 
leńska) 24 m. 2 


ed bę, aparat do su- 

jk 6żne | szenia włosów, lu- 
| stro w dobrym ga- 

070 EF tunku (140X40) za- 
APARAT radiowy | mienię na opał. 
5-cio lampowy Oferty do adm. 


Elektrit-Allegro", „Gońca pod „777. 


stolik pod radio, 

biurko orzechowe 

fornierowane, bi- AE ma 
blioteczka orzecho | Kremowy, vełnia- 
wa oszklona for- | PY rapidigo ko- 
nierowana i kilimy pium E 
różnej wielkości | CZATNY Z lym, 
zamienię na opał. | damskie plażowe 
Zgłaszać się w | Franatowe spod- 


nie. Wszystko no- 
we. Wymienię na 
opał. Kupię szcze- 
niaka rasowego — 
tylko nie Wilka. 
Basanavičiaus (W. 


godzinach urzędo- 
wych. Jagiellońska 
14. (Drąudimo In- 


BYŁY pracownik 


cukierni Sztralla | Pohulanka) 392. 
przyjmuje z po- 6281 
wierzónych pro- 

duktów wszelkie | ZAMIENIĘ na 


zamówienia solid- 
nie wypełnia. Lu- 
dwisarska 9—9. 


opał rower damski 
w dobrym stanie. 
Łukiska 14—3. 6273 


„Wy, 


Liubarta (d. Grodzka) 25 
oi godz. 7 do 17, 


|. a 


Firma 
A. KONDRATOWICZ 
Vilniaus (Wileńska) 7 
powiadamia, 

iż otrzymała najnowszy transport 
płyt patefonowych | 
w wielkim wyborze, które są 
sprzedawane po cenach zniżonych. 


KUPIĘ 
blachę białą i c:arną 


różnej gru ości 
oraz celuloid. 
PRĄCU NIA 
WÓZKÓW DZIECINNYCH 
Trakų (Trocka) 16 


KREDENS debo- 
takiż stół 
owalny i 12 krze- 
seł półmiekkich, bi 
blioteczkę dąębową, 
2 żyrandole nowo- 


Szpyrkę (względ- 
nie osobę znającą 
go) proszę o po- 
danie swego ad- 
resu. Sprawa ro- 
dzinna. Bardzo pil- 
na Zgłosić się do 


! adm. „Gońca“ pod 


Nr. 12740. 6290 


ZIOŁOLECZNICT- 
wọ chorób prze- 
wodu pokarmowe- 
go od 5 p.p. do 7 
p. p. Gedimina (d. 
Mickiewicza) 39—44. 


ur. 2 grudnia 1923 
r. w folw. Widow- 
ciszki, gm. Mejsza= | 
golskiej. Łaskawe- 
go znalazcę upra- ' 
sza się o zwrot za 
wynagrodzeniem 
pod adresem: Ar- 
tyleryjska 14—2. 


1. Tauras 14 23 42:19 
2. Gubernija M3)..-20 297225 
3. Perkunas 14 20 38:16 
4. LGSF (W) 15 14 31:38 
5. LGSF (K) 15  JI3 a45:33 
6. Kovas 13, 10 ,25;38 
1. MSK 14 10 25:42 
8. Szarunas 14 9 21:41 
9. ŁFŁS ida Ea N 


KUPIĘ w dobrym 
stanie Tczaski: 
ı Wielką Historię 
Powszechną, Dzi- 
ślowej: Jak goto- 
wać, Wegnera: 
Cuda Polski (bro- 
jszurowane), Oraz 
podręczniki z og- 
rodnictwa. Zgło- 
szenia do „Gońca“ 
pod „Wielka Hi- 
storia“. 6295 


TERPENTYNĘ 1 
emałię kupimy na- 
tychmiast. Wielka 
56. Firma „zoma“ 
Tel. 12—42. 


|Praca] 
| 


MALARKI do wy- 
robów  artystycz- 
| nych przyjmie 
f-ma ,„„Zoma*. Wa 
runki dobre. Wiel- 
ka 56, Od godz. 
10—12. 


NATYCHMIAST 

potrzebna pomocni 
ca domowa na sta 
łe lub przychodzą 
cą (może być dzie 
wczynka do lat 
16). Warunki do 
omówienia. Niko 
dema 14—1. 6284 


POTRZEBNA po- 
mocnica domowa 
na przychodzącą. 
jzstaszać się: Trec 
|ka 6. F-ma Zych. 
| Tel. 3—97. 
POSZUKUJĘ po- 
-mocnicy do dzieci 
i gospodarstwa do 
.mowego. Gedymi- 


czesne półbuciki j a 
meskie Nr. 26 za- | ZGUBIONO czar-'no 22a—22, Od 
mienię na opat. | ną torebkę lakie- | godz. 11—15. 
Vytauto (d. Witol- | rowaną wraz z do „um 

' dowa) 16. 6180 | kumentami, wy- 

ne e ee <= - | danymi a naz. L o k a | e 
| PANA Romana Ireny Strazdaite = 


POSZUKUJĘ loka 
lu handlowego Z 
pokojem (razem 


` około 40 m2 z wo 


dą i możliwie bez 
remontu o dobrym 
| wyglądzie zew- 
,nętrznym na pra- 
| cownię rzemieślni 
czą przy ul. Za- 


UWAGA! Uwaga! | ZGUBIONO doku- walnej, Niemiec- 
, Wezmę dziecko na | menty: Dowód kiej, Gedymina, 
wychowanie chłop | Osobisty  Lisiewi- Zarzecze. Oferty 
czyka do trzech |-zowej Aliny, za- do adm. „Gońca“ 
miesięcy. Zgłosze- | gwwiądczenie z Po- pod  „Porozumie- 
nia do adm. „Goń |njewieża stwier- nie". 6250 


ca" pod „Dziecko“ 


m 


dzające tożsamość, į ~ 


metryka dziecinna ` 


POKÓJ z niekrę- 


UWAGA! P. Do- na imię Iwonka- cującym wejściem 
rożkarze: Dnia 13 | ĐDanuta _ Łisiewi- dla samotnej pa- 
maja zostawiono | ozówna, przepust-| nienki. Zgłaszać 
w dorożce pora ka kolejowa St., się: Trocka 6. 
męski letni pople- | Swięciany — Pona- | F-ma B. Zych. 
laty, w kieszeni | y, Proszę zwrócić | Tel. 3-97. 


mała lornetka £ pił ı 


ka dla dzieci w 
końcu ul. Połoc- 
kiej wsiadając do 
samochodu. Wła- 
ściciela dorożki 
rozpoznam. Proszę 
uprzejmie zgłosić 
się: ul. Piłsudskie- 


niem. Ponary, Mo- 


za wynagrodze- 


TOZ, 6249 


mera 


ANDERSENA ,,Ba- 
śnie”, G. Duhame- 


|wypam 2 pokoje 


letniskowe w Ko- 
lonii Magistrac- 
kiej. Dowiedzieć 
się: Szosa Niemen 
czyńska 13/4. 


SAMOTNY szuka 


-g0 24. Zwrot wy- „ (pokojnu niekrępu- 
Rodz, Dozor- | la „Noc św. Jana", | jacego nie nastałe 
ca. 6241 |] W. „Tatarkiewicza | w centrum miasta. 
= — | „Historia filozo- | Dobrze zapłacą. 
WÓZEK głęboki | fii“, A. Maurois | oferty kierować 
w bardzo dobrym | „Byron“, A. Hux- do adm. „Gońca” 
stanie, becik z ma- | by“ „Niewidomy pod „Dobrze 7a- 
teracykiem i gita- | w gazie“, M. Arcta płacę”. 6242 
rę ze szkołą nuto- |,,Nowoczesna Ency 
wo-strunną wy- | klopedia  Ilustro- 
mienię na opał. | wana”, J. Iwasz- Handel | Przemysł 
Nikodema 14—1. kiewicza „Czerwo- 
6284 | ne tarcze” i inne | "=== 


ZGUBIONO klucze 
15 czerwcą br. Ła- 
skawego znalazcę 
proszę © zwrot do 
dyrekcji F-ki „Ne 
Tisti Aukštaičių 
(Kopanica) 12 a. 


6292 i kołder). 


książki kupuje an 
tykwariat. Švento 
Jono 1. 


KUPUJĘ materia- 
ły nadające sle na 
Kołdry. Ludwisar- 
ska 4. (Pracownia 
6200 


PŁASZCZE i suk- 
nie damskie, oraz 
ubranka dziecięce 
przyjmuje do szy- 
cia pracownia kra 
wiecka f-my „Tri- 
kotażas*. Niemiec- 
Ka 26 (wejście z 
bramy). 6201 


T 


w q I 
| Sauka i wyttewania| 
R M M 
A.) NAJTANIEJ 
i najszybszą meto- 


kacyjny) oraz lek- 
cje pisanła na ma 


szynie Gedimino 
4—12 oraz Woło- 
kumpie. 


] Lekarze 
| pen 
Dr FUNDOWICZ 
STEFAN 
Choroby nerwowe 
3 wewnętrzne. $v 
Ji kubo (Św. Jaku 


ba) 10—2. Przyjmu- 
je od g 14 do 18 


Dr. Med. 
KUDREWICZ 
ZYGMUNT 

Spec.: weneryczne 
1 skórne choroby 
Przyjmuje w godz. 
8—13 1 15—20. Pilies 
(Zamkowa) 15 m < 


T. KUNICKI 
Choroby wewnątrz 
ne i koblece (gl ie 
kologia 1 akusze” z) 
Przyjmuje od gz. 
8—10 1 1-5. VuUniats 
(Wileńska) 8—8 


Dr. 
H. MAŁOFIEJEWA 
choroby kobiece t 
akuszeria. *Uosto 
(Portowa) 3 m. 4 
Godz. przyjęć: od 
14.30—18 s9 


Dr. Med. GUSTAW 
MARKIEWICZ 
Choroby skórne, 
weneryczne. Gedi- 
mino (d. Mickiewi- 
cza) 1—14. Tel. 997 
o d godz. 8—13 i od 
15—19. 
NIELUBSZYC 

Gabinet 
rentgenowski 
Pylimo (Zawalna) 
22—3. Przyjmuje oc 
godz. 2 do 4. 
Dr. ORŁOWSKa 
ROMUALY 
choroby przewodu 
pokarmowego | ser 
ca od ? do l0 raac 
ìi od 3 pp. dọ ? cp 
Gedimino (d. Mic- 
kiewicza) 33 m 4 


Dr. 


tel. 32-29. 

i Dr. 1 J. KOZŁOWSKA 
Praen K. SOKOŁOWSKI |Akuszerka z długo 
JURCZENKOWA |Choraby skórne 1 |letnią praktyką 
Choroby skórue [weneryczne. Przyj przyjmuje porody 
weneryczne. kobie-j[muja od g. 8 do :2 | wszelkiego rodzaju 
ce. Przyjmuje odji od 6 do 7 wiecz. zastrzyki 1 zabiegi. 


8 11—8 t 15 — 17 
Jogailos (Jagtellon- 
ska) 16-—% 


Dr. meu 
Wiktor PIESKOW 
choroby naerwowe 

1 wewnętrzne 
Uosto 


| EEFOEEEU sTo 


e a UM 


Vilniaus (d Wileń- jV. 


ska) 30 m. 14 (Drewnicka) 4—18. 
Gabinet 
MARIA 
Rentgenowski 
Dr. Med. LAKNEROWA 


Pilies (d Zamkowa) 
(Portowa)|£ m 


gi 


s 


zi Al izego. 
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DZIS ZACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 21.45 DO GODZ. 3.05. 


— OZDABIANIE OKIEN WY- 
STAWOWYCH NA DZIEŃ 22-g0 
CZERWCA. Celem ozdobienia o- 
kien wystawowych z ekazji 22-go 
czerwca, urzędy i przedsiębiorst- 
wa mogą pobrać od środy 21. ð. 
w godz. 8—17 w wydziale propa- 
gandy Gebietskommissar'iatu Wil- 
no—miasto, Gedyminostr. 16, por. 
trety Wodza Niemiec, papierowe 
chorągiewki i hasła. 


PRZYDZIAŁ ZAPAŁEK, 
W celu równomiernego podziału 
między ludność miasta i wsi za- 
pałki będą odtąd sprzedawane w 
następującym porządku: 

a) dla ludności miasta na kartki 
żywnościowe, dla dorosłych po 
jednym pudełku zapałek miesięcz- 
nie, 

b) dla ludności wiejskiej na przy 


| 


Tadeusz Herman 


ur. dnia 24 września 1924 r., zginął 
trag cznie dnia 24 maja 1944 r. 
Nabożeństwo Załobne odbędzie 
się w miesiąc od śmierci — dnia 
23 czerwca 1944 r., o godz, 8-ej 
w kościele św. Stefana, o czym 
powiadamiają Krewnych, Przyja- 
ciół i Znajomych 
Rodzice, Bratowa i Brat. 


m 
b O 
si. 


Antoni Boczkowski 


Inżynier Elektryk, emeryt kolejowy 
po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarł 19.V1 1944 r. 

Pogrzeb odbędzie sę dnia 21 
VI 1944 r. o g. 10 na cmentarzu 
Prawosławnym (Beliny). O tym 
smutnym obrządku powiadamiają 
Znajomych i Przyjaciół pogrążeni 
w głębokim smutku 
"Zona, Córki i 


Zięciowie 


W przeddzień Imienin nigdy nie 
zapomnianej 
ś. tp. 
z Soroków 
Janiny Lewandowskiej 

zostaną odprawione egzekwie i 
Msza Sw. dnia 23 czerwca w pią- 
tek w kościele św. Katarzyny o 
godz. 9, w dniu Imienin dnia 24 
czerwca w sobotę zostanie odpra- 
wiona Msza Św. w kaptiy na 
cmentarzu Rossa o g. J-ej, na 
które Życzliwych pamięci Zmar- 
lej zaprasza pogrążona w smutku 


MATKA 


PODZIĘKOWANIE. 


Panu Dr. Stanisławowi Markie- 
wiczowi za pomyślne dokonaną 
operację i troskliwą bezintere- 
sowną opiekę lekarską najser- 
deczniejsze podziękowania składa 

Zofia Dz edziuszkowa 


Rinktinės g-ve | 


przyjmuje od gunz. 
B rano do 7 wiecz. 
Jasinskio (d. Jas'ń- 


A. ŚMIGIELSKA 


9 Od godz!':y 


3—2. Ordynuje od 3—14. skiego) 1. 
11—12'4 | od 15": o o aT BRONISŁAWA 
= 1ęuastópra OE | Akuszerki | ROSINIKA 
dziel 1 WSW: z Lwowska 57—a. 
Dr. MARIA J 
PIWECKI BRZEZINA at ŚMIAŁOWSEA 
ALEKSANDER  |Liubarto (Grodzka) Í Piles (d. Zamko- 
Choroby wewnętrz |27—1. Zwierzyniec. wa) 26—6. 
OCE ZOFIA JE: HEC 
RATE GRONEROWA. 
SE przyjmuje, porady |TARAŃRCZUK 


„od godz. 9—17. 


—|i porady w domu. SŁYCZKOWA 


ul. Konar- | Porody, bańki, za- 


Dr. RUTKOWSKI/Wilno, 

ALEKSANDER skiego 1/2—8 strzyki, porady aa | 
b. Starszy Asystent = ciężarnych, Ceny j 
z Siostra ż Kalwari- 
Kliniki wWewnętrz- ? zniżone. 

KULESZANKA Ai 24 6169 
nej t Neurologicz: Zastrzyki (dożylne) jy 124. 
na) godz. 19 rano] „Pańki (cięte). wIŁŁOWICZÓW. | 
od godz. 10 rano] zamówienia na 


do 3 pp. 1 od 6 PP idom od 7 r. do 7 w. 
do 7 pp. WezwaniajCęgimino (d. Mie- 
do domu przyjmu-|piewicza) 39 m 


ją się od 7 rano do 
7 wieczór. Gedimi- 
no (d. 


Mickiewi-|Olandy (d. Ho.en- 
cza) 394, tel. 32-29 dernia) Nr. 4 = 1. 


NA HELENA przyj | 
muje porody, robi 
t zastrzyki (dożylne) 
stawia bańki cięte 
t zwykłe. masaże 
Ostrobramska 23 
m. 13. 


t 
J KORCHOWA 


Z d 


= kartki „K 4“ po jednym 


Nr 293 


LE) 
pudełku na dwa miesiące. 


Wydane zapałki należy na od- 
wrocie kart uwidocznić przez na- 
pisanie daty i odbicia stempla. (m 


UFIARY 
Dla 3-ga dzieci pani Holeny 


Bieńkowskiej, Krakowska 62, 100 
RM. składa Z. R. f 


Z okazji ślubu panny Ady Hry- 
niewiczówny z p. Zbignewem Ro- 
meckim dla polskich biednych 
dzieci 100 RM. 


WY YYYY PYWYYYYYYYYVYVYYS 


PRACUJ W NIEMCZECH, 
AŻEBY NIE POWRÓCIŁO 
NIEBEZPIECZEŃSTWO BOL- 
SZEWICKIE. 


PPYPYYVYYNTZE PAŁAAŁAADAŻA AAA 


MŁODOCIAN!! 
ZGŁASZAJCIE SIĘ DO SŁU? 
BY WOJENNE! MŁODZIEŻY 
EUROPEJSKIEJ. ZGŁOSZENIA 
UL. LUDWISARSKA Nr 7 m 6. 


W pięć miesięcy od śmierci 
s.Tp. 


Jana MichałoWSiegO 


odbędzie się Nabożeństwo Zalob- 
ne dnia 21.VI-44 r. o g. 7 rano 
w kościele OO. Misjonarzy. 


O czym powiadamiają 
Zona, Córki i Rodzinz 


W trzecią rocznicę tragicznej 
śmierci Ś. Ý p. 


Narcyza Kwiatkowskiego 


odbędzie się Nabożeństwo za spo- 
kój Jego duszy dnia 22 czerwca 
b.r. o godz. 7 rano w kościele 
Opątrzności Bożej na ul, Dobrej 
Rady. O czym zawiadamia Krew- 
nych i Życzliwych pamieci Zmar- 
łego RODZINA 


W dniu lmienin ukochanego męza 
mego ś. f p. ror 
enona Rotkiewicza 
Sędziego Emer. 
odbędzie się Nabożeństwo Załob- 
ne w daiu 23.Vi b. r. w kościele 
św. Bartłomieja na Zarzeczu o go- 
dzinie 7 rano. 
O cay 


m powiadamiają Krew- 
nych i 


rzyjaciół 


ona i Synowie 


W dnu imienin 
s. T p. 

z $ymonowiczów d 
Janki Wasilewskiej g 
odbędzie się w kościele Wszyst- Í 

3 kich Świętych dnia 24,VI o godz. | 
9-ej uroczysta Msza Św. Załobna, 


| na którą zapraszają wszystkie Ko- 


leżanki i Znajome stroskani 


a 


W dnu imienin 


s E A; p. A 
Janiny Wiktorii 
Jarmołowiczówscej 
odbędzie się Nabożeństwo Załob- 
ne dnia 24.VI-44 r. o g. 8 rano 
w kościele w Niemenczynie. 
O czym powiadamiają 
Przyjaciółki i Koleżanki. 


PODZIĘKOWANIE, 


Serdeczne podziękowanie skła- 
damy W-bnemu Ks. Rektorowi 
Wileńskiego Sem. Duchownego 
O. Prot. |. Dziczkowsk emu, Ks. 
Inspektorowi Świeszcz. M. Kuż- 
mience, O. W. Gawryłow', A. Ja- 
błońskiemu i wychowankom se- 
minarium a również wszystkim 


Znajomym i Kolegom, którzy wzię- 
li udział w pogrzebie naszego Ko- 
chanego i niezapomnianego męza, 
ojca i brata 


t i 
+ 


Rościsława Makarewicza 


Zcna, Córka i Bracia. 


[ESEE OBY E OWE W TRÓJ OWE OWE YO a O || O ORAWA a 


Administracji: ul. Gedimino tl-a (I piętro). Telefony: Sekretarz Redakcji 42, Relakcja 8-13, Administracja 7-09, tkspeć a 6-99. Godziny przyjęć wsprawach redakcyjnych od 10 da 


15. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 11 do 13. Administracja czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel | Świąt). Ceny ogłoszeń: wiersz milim. na 4 str. 12 fen., nan dlówe o 100 proc. drożej. Za poda- 
mie adresu do Administracii — 30 fen. Stronica ma 12 szpalt Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i termtno ogłoszeń. 


ea 


Drukarnia „Auczra” w Wilnie 


` 
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Wydawnictwo „Goniec Codzienny“. 


